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Wiadomości zagraniczne.

R  o s 3  y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 21. Grudnia.

W edle  ostatnich listów z Tiflis ,  nadeszła 
tam wiadomość o śmierci znajomego Xięcia 
perskiego, Abbas Mirzy.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia ło .L is to p ad a .

(Gaz. Pow sz ,) — Podczas kiedy po kilku la­
tach zaburzeń porządek i pokój wracać zaczy­
n a  i kiedy z radością s łyszym y, l e  azyatyckie 
prowincye się uspokoiły, źe sprawy Serbii za­
łatw ione i Mehrned A li  haracz sw ój 33,000 
worków rocznie od Maja r, p. płacić poprzy­
siągł, stósunki nasze z potężnym sąsiadem do­
stateczną nam podają rękojmią na przyszłość, 
i e  porządek stopniowo się coraz bardziej ustali 
i reorganizacya państwa do skutku przyjdzie. 
T o  bezpieczeństwo i spokojne widoki na przy­
szłość spowodowały Sułtana do  cofnięcia floty 
swojej do zbrojowni. Ufność jego  znajduje 
zupełne  usprawiedliwienie w postępow aniu  
Rossyi', która obecnie siły swoje na m orzu 
Czarnem^ także na  stopę pokoju przywraca 
i  Posłowi Butenieff za urlopem do Petersbur­
g a  wyjechać pozwoliła. Bylibyśmy więc z tych 
przyczyn w najpomyślniejszem położeniu , gdy­

by wzmocnienie zagrażające eskadry angielsko- 
francuzlmr; na Archipelagu nakształt pioruna 
wśród pięknej pogody nas nie zatrważało. N ie  
zgadzają się te zjawiska z przyrzeczeniami tych 
obydwóch D w orów  utrzymania całości pań­
stwa Tureckiego, — Mocarstwa te nie broni­
ły nas,_ gdy w roku 1828: Rossya wojnę nam  
wypowiedziała i wzwycięzkim pochodzie oręŻ 
swój o mury Adryanopola oparła ;  nie broniły  
one  nas, gdy Ibrahim  Basza i fakcye dom ow e, 
spiski i podpalania nas o ostateczną przypra­
wiały zgubę ;  upokorzenie, którego Porta wteh» 
czas doznała , doprowadziło  ją  do  ważnego 
zwycięstwa, ale nie zawdzięcza ona tego m o­
carstwom morskim. P lony  zwycięstwa tego 
rozwijają się teraz w obliczu naszem . Ć o  
dawniej^ ze strony Rossyi dla nas było zgu- 
bnern, liczba i przewaga siły zbrojnej, wpływ 
dyplomatyczny, położenie geograficzne, są­
siedztwo , wszystko to teraz dla nas jest zba- 
wiennem. Umowa z Rossyą obecnie zawarta 
uważana tu jest przeto słusznie za wskrzesze­
nie  Turcyr  i pojąć nam trudno, dla czego wła­
śnie na nię mocarstwa morskie tak powstają, 
którym przecież samym o utrzymanie W ,  P o r ­
ty iść powinno. N ie  chcemy tu wcale wcho­
dzić w pytanie względem prawa; bo w te j  
m ierze żadna różność zdań zachodzić nie mo­
ż e ;  ale nawet sama korzyść A ng li i  i F rancyi,
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j a k ż e ż  s i ę  o n a  d a  p o ł ą c z y ć  z  n i e s n a s k a m i ,  d o  
k t ó r y c h  ' ś r o d k i  i ch  w i d o c z n i e  z m i e r z a j ą ?  —  
S k o r o  m o c a r s t w a  E u r o p y  w y b i t n i e  i d z i e l n i e  
w s ł o w a c h  i u c z y n k a c h  w o l ą  s w o j ą  u t r z y m a ­
n i a  T u r c y i  w y r z e k n ą ,  n a t e n c z a s  n i t m y l n i e  o n a  
u t r z y m a n ą  z o s t a n i e ;  h o  w t y m  razie ,  a n i  z e ­
w n ą t r z ,  a n i  w e w n ą t r z  a m b i c y a  a n i  p i ę d z i  z i e ­
m i  n i e  z n a j d z i e ,  a b y  n a  t e j ż e  o s i ą ś ć  m o g ł a ;  
n o w e  i n s t y t u c y e  n a b i o r ą  m o c y  i t o  p a ń s t w o ,  
k t ó r e  t e r a z  z n i e d o ł ę ź n  o n e  k o n a ć  s i ę  z d a j e ,  
w i e k i  j e s z c z e  w k w i t n ą c y m  p r z e t r w a  s t a n i e .  
Z a m i a s t  tej  z b a w i e n n e j  i o c a l a j ą c e j  j e d n o ś c i  
t r z y m a j ą  s i ę  o b a  m o c a r s t w a  m o r s k i e  z a g u b n e j  
i z  i ch  w ł a s n y m  i n t e r e s e m  n i e  z g a d z a j ą c e j  s i ę  
p o l i t y k i ,  h o ł d u j ą c  z n i k o m y m  i u l o t n y m  p o ­
t r z e b o m  o b e c n e j  c h w i l i ,  m i a s t o  e o b y  w i e l k ą  
k o r z y ś ć  p o w s z e c h n o ś c i  p o p i e r a ć  m i a ł y  ; p r a w i ą  
o n e  o  o b a w i e  d l a  P o r t y ,  a s a m e  ją  w z n i e c a j ą ;  
g ł o s z ą  o  o c a l e n i u  p a ń s t w a ,  a  c z y n i ą  r z e c z y ­
w i ś c i e  w s z y s i k o ,  c o  d o  u p a d k u  j e g o  s ię  p r z y ­
c z y n i a .  —  W z m o c n i e n i e  f l o ty  a n g i e l s k o - f r a n -  
c u z k i e j ,  k t ó r a  m a  b y ć  d o  35 o k r ę t ó w  p o w i ę k s z o ­
n ą ,  p r z y m u s i  R o s s y ą  d o  p r z y s p o s o b i e n i a  o k i ę -  
t ó w  n a  o d w e t .  O b a  m o c a r s t w a  m o r s k i e  n a ­
t e n c z a s  p r z e z  d e r n o n s t r a c y e  s w o j e  a n i  n a  k r o k  
n i ę  b ę d ą  b l i ż s z e m i  c e l u  s w e g o ,  p r z e j ś c i e  z aś  
d o  s p r a w i e d l i w s z e j  p o l i t y k i  j e s z c z e b y  b a r d z i e j  
s o b i e  u t r u d z i ł y ;  a  j»ś l i  W .  P o r t a  i E u r o p a  
z o s t a n ą  w o b a w i e ,  t e d y  t o  b ę d z i e  w i n ą  j e d y ­
n i e  t y c h  m o c a r s t w  m o r s k i c h ,  k t ó r e  s i ę  s a m e  
w p l ą t a ł y  w  s y s t e m a t  b ł ę d o d r  i p r z y w i d z e n i a .

W  ł  o c h y .
Z  T u r y n u ,  d n i a  12. G r u d n i a .

K r ó l e s t w o  J c h r n o ś ć  o n e g d a j  w r ó c i l i  d o  t u ­
t e j s z e j  s t o l i c y  z  p o d r ó ż y ,  k t ó r ą  p r z e d s i ę w z i ę l i  
d o  G e n u y .

S z w a j  c a r y  a.
Z  B e r n u ,  d n i a  21.  G r u d n i a .

W .  R a d a  d.  i g  rn b .  n a  p o w i ó r n e m  p o s i e ­
d z e n i u  s p r a w ę  P o l a k ó w  p o d  ś c i s ł y  w z i ę ł a  r o z ­
b i ó r ;  n i e  d o s t ą p i ł a  j e d n a k  w i s t o c i e  o s t a t e ­
c z n e g o  r o z w i ą z a n i a  t e g o  p y t a n i a ,  t. j  c o  
W t e u ć z a s b y  n a s t ą p i ć  m i a ł o ,  j e ś l i b y  P o l a c y  m i ­
m o  w s z e l k i e  w e z w a n i a  p r z e c i e ż  s i ę  o d d a l i ć r i i e  
c h c i e l i ;  i le ź e  ci  w y c h o d ź c y  d o  p e w n y c h  p r z y ­
r z e c z e ń  i z o b o w i ą z a ń  c z y n i o n y c h  p r z e z  r z ą d  
e i ę  o d w o ł u j ą  i o b e c n i e  t w i e r d z ą ,  iż s i ę  z o b o ­
w i ą z a n o  w y j e d n a ć  i m  h o n o r o w e  u t r z y m a n i e .  
W y r o k  W .  R a d y  p o s t a n a w i a ,  ź e  P o l a k o m  p e ­
w n y  t e r m i n  się_ n i e  w y z n a c z a ,  w k t ó r y m  z  k a n ­
t o n u  u s t ą p i ć  m a j ą ,  ź e  w s z e l a k o  w s p a r c i a  z  f u n ­
d u s z ó w  s k a r b o w y c h  z  d n i e m  31.  G r u d n .  r .  b,  
s i ę  k o ń c z ą .  R a d a  r e g e n c y j n a  o t r z y m u j e  p r z e ­
t o  z a ż ą d a n y  k r e d y t  6 0 0 0  zł.  z  t e r n  p o l e c e n i e m ,  
* b y  P o l a k ó w  o  p o c z y n i o n e m  n i r i i e j s z e m  p o ­
s t a n o w i e n i u  z a w i a d o m i ł a  i  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w

n a m o w y  u ż y ł a , k o ń c e m  s k ł o n i e n i a  i c h  cls 
p r z y j ę c i a  o f i a r o w a n e g o  i m  p r z e z  F r a n c y ą  
p r z e c h o d u .  —- U w a g i  g o d n y m  i n i c  d o b r e g o  
r p e r o k u j ą c y m .  jest  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  w n i o ­
sek  P a n a  K a s t h ó f e r :  W i e l k a  R a d a  p o w i n n a ;
( t a k  j a k  w P a r y ż u  d l a  d o p i ę c i a  p o b o c z n y c h  
z a m i a r ó w  c o  r o k  p u b l i c z n e  b u d o w l e  p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  b y w a j ą )  k r e d y t  1 0 0 , 0 0 0  z ł .  n a  r o k  p r z y ­
sz ł y  o t w o r z y ć  d la  p r z e d s i ę w z i ę c i a  p u b l i c z n y c h  
r o b ó t ,  p r z y  k t ó r y c h  r o d a c y  r ó w n i e  j ak  P o l a c y  
z a t r u d n i e n i e  i u t r z y m a n i e  m i e l i b y  d l a  s i e b i e  
z a b e z p i e c z o n e .

N i e m c y .
Z  H  a m b u r g a ,  d n i a  26.  G r u d n i a ,

K o  ^ r e s p o n d e n t  t u t e j s z y  z a w i e r a :  „ N i a  
jes t  j u z  t a j e m n i c ą ,  ź e  K r ó l  h o l e n d e r s k i  p r o p o ­
n o w a ł  n i e m i e c k i e m u  S e j m o w i ,  a b y  z e z w o l i ł  
n a  o d s t ą p i e n i e  w a l o ń s k i e j  c z ę ś c i  L u x e m b u r g * .  
A l e  b y ł o b y  to d l a  N i e m i e c  czy s t e m  o d s t ą p i e n i e m  
b e z  w y n a g r o d z e n i a .  Ł l o l a n d y a  m a  w y n a g r o ­
d z e n i e  g d y ż  c z ę ś ć  L i r n b u r s k i e g o  z o s t a j e  jej  
o d d a n ą .  B e l g o w i e  c h c ą  a b y  c z ę ś ć  L i r n b u r -  
s k i e g o ,  k t ó re j  H o l a r i d y i  o d s t ę p u j ą ,  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  w m i e j s c e  w c i e l o n e j  d o  Be lg i i  c z ę ś c i  
L u x e i n b u r g a  d o  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  n a l e ż a ł a ,  
a l e  M o n a r c h o w i e  z a r z ą d z a j ą c y  g ł o w n i e  s p r a ­
w a m i  n i e m i e c k i e m i  t e g o  s o b i e  n i e  ż y c z ą ,  M o *  
n a ł c h o w i e  c h c ą ,  a b y  w a r o w n i a  M a s t r y c h t  i c y ­
t a d e l a  w L e o d y u r n  z o s t a ł y  t w i e r d z a m i  R z e s z y  
n i e m i e c k i e j  i r ó w n i e  j a k  M o g u n c y a  i L u x e m ­
b u r g  m i a ł y  z a ł o g ę  n i e m i e c k i e g o  w o j s k a .  T a ­
k i m  s p o s o b e m  c hc i e l i  M o n a r c h o w i e  w s t r a t e ­
g i c z n y m  w z g l ę d z i e  p o w e t o w a ć  s z k o d y ,  j a k i e  
R z e s z a  n i e m i e c k a  p r z e z  p o d z i a ł  k r ó l e s t w a  N i ­
d e r l a n d ó w ,  a m i a n o w i c i e  p r z e z  u t r a t y  t y c h  
w o r o w n i  p o n i o s ł a ,  k t ó r e  w r. 1 g r 5. j a k o  p r z e d ­
m u r z a  p r z e c i w  F r a n c y i  w z n i e s i o n e  z o s t a ł y ,  
A l e  c z y ż  B r a n c y a  p r z y z w o l i  n a  z r o b i e n i e  
z  M a s t r y c h t u  i L e o d y u r n  t w i e r d z  n i e m i e c k i c h ?  
L e c z  z  d r u g i e j  s t r o n y  c zy l i  to n i e  d l a  B e l g i i ,  
a l e  d l a  j e j  p o t ę ż n e j  o p i e k u n k i ,  d l a  F r a n c y i ,  
z w i ą z e k  n i e m i e c k i  r o b i  o f i a r ę  p r z e z  o d s t ą p i e ­
n i e  j e d n e j  c zę ś c i  L u x e i n b u r g a ?

Z  W e j r n a r u ,  d n i a  19. G r u d n i a .
N a  k o n f e r e n e y e  m i n i s t e r y a l n e , k t ó r e  z  d n .  

I .  S t y c z n i a  183 4.  r o z p o c z n ą  s i ę  w  W i e d n i u ,  
w y j e ż d ż a  z t ą d  M i n i s t e r  S t a n u  F r i t s c h .  K i l k a  
p i s m  n i e m i e c k i c h  w y m i e n i ł o  w p r a w d z i e  p r z e d ­
m i o t y ,  k t ó r e r n i  s i ę  p o w y ż s z e  z g r o m a d z e n i e  
m a  z a j ą ć ,  jak n p .  m o d y f i k a c y e  u s t a w  r z ą d o ­
w y c h  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h ;  u s t a w y  d l a  z a p o ­
b i e ż e n i a  d o w o l n o ś c i  d r u k u ;  u n i w e r s y t e t y ;  
p r z y w r ó c e n i e  s ą d u  z w i ą z k o w e g o  i t, cl. A l e  
z d a j e  s i ę ,  iż t y l k o  t y l e  w  o g ó l n o ś c i  p o w i e d z i e ć  
m o ż n a ,  ź e  k o n f e r e n e y e  t e  m a j ą  n a  c e l u  z a ­
b e z p i e c z e n i e  i s t n i e j ą c y c h  p r a w ,  u t r w a l e n i a  
z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ,  j a k o  p u n k t u  ś r o d k o w e
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g o  i z a sa dn i cze go  dla wszys tkich  pańs t w  n i e ­
m i e c k i c h ,  jak n i e m n i e j  s t an o w c ze  i s i l ne  w y ­
s t ą p i e n i e  p r zec iw  p r o p a g a n d z i e  r e w o lu c y j n e j .

Z  M o n a c h i u m ,  dn i a  19 G r u d n i a .
U w i ę z i o n o  t u  z n o w u  kilku u c z n ió w .  Z r e ­

sz t ą z n a j d u j ą  s ię w t u t e j s zem  w i ę z i e n i u :  by ły  
B u r m i s t r z  W i i r z b u r g a  R ad zca  n a d w o r n y  B e h r ,  
syn  j e g o ;  D o k t o r  E i s e m n a n n ;  D o k t o r  S c h u l z ;  
B a r o n  Closen  D e p u t o w a n y ;  ok o ło  52 u c z n i ó w  
z  u n i w e r s y t e t u  w W i i r z b u r g u ,  E r l a n d z e  i t u ­
t e j s zego .  .

P r zy sz ły  Se jm  m a  s i ę  zg ro m ad z i ć  w E u t y m  
1834* M i ę d z y  N o r y m b e r g ą  a t i i r t h  z a c z y n a ­
ją  j u ż  rob i ć  kole j  ż e l a zn ą ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. G r u d n i a .

N a  p o s i e d z e n i u  S ąd u  A s s y z ó w  p r z e ł o ż o n o  
p r z y s i ę g ły m  55 p y t a ń ,  k tó rych  o d c zy t a n i e  
p r z e s z ło  p r z ez  p ó ł g o d z i n y  t rwa ło ,  O  g o d z i ­
n i e  I.  udal i  s ię  p r zys ięg l i  do  I z b  o b ra d  a po  
d w u g o d z i n n y c h  na r a d a c h ,  wszys tki ch  obza ł o -  
w a n y c h  R e p u b l i k a n ó w  ( K e r s o s e g o ,  Raspa i l a  
i i n n y c h )  uzna l i  za n i ewin ny ch .  —  A d w o k a c i  
i c h ,  z p r z y c z y n y  n i e p r z y z w o i t y c h  w y ra zó w  
k t ó r y c h  uż y w a l i ,  zos t al i  n a  r o k  j e d e n  usuj- 
n i ę c i  od  czynn ośc i  swo ich .

Z  d n  i a 24. G  r u d n i a .
Dz i s i e j s ze  p i e r w s ze  p o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u ­

t o w a n y c h  o d b y ł o  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
P a n a  G r a s -  P r e v i l l e ,  jako na j s t a r s z ego  cz ło nk a  
I z b y .  F u n k c y e  Sc-kretaryatu sp r a w o w a ł o  t y m ­
cz a so w o  cz t e r e ch  n a j m ł o d s z y c h  D e p u t o w a ­
n y c h :  P a n  D u c h a t e l ,  M o n t e b e l l o ,  G a r n i e r -  
P a g e s  i G i r a rd in .  N a  ł a w c e  M in i s t r ów  -znaj­
d o w a l i  się P P .  B a r t h e ,  G u i z o t ,  T h i e r s  i S e ­
ba s t i an ! .  W  salt by ło  150 D e p u t o w a n y c h  
o b e c n y c h ,  zaś  t r y b u n y  p u b l i c z n e  p r a wie  z u ­
p e ł n i e  by ły  p u s t e ,  dla t ego  z a p e w n e ,  p o n i e ­
w a ż  p i e rwsze  p os i ed ze n i e  z az wycza j  mn ie j  
c i ek aw e  i w a ż n e .  P r e z e s  u t w o rz y w sz y  o w e  
9 s e kc y i ,  na  k tó r e  s i ę  I z b a  dz i e l i ć  zwyk ła ,  
kaza ł  w t y m  ce lu  wszystkich  c z ł o n k ó w  w e­
zw ać  po  i m i e n i u ,  p o c z e m  wszyscy  D e p u t o ­
w an i  d o  b i u r  s w o i ch  s i ę  u d a l i ,  aby  p r z y ­
s t ąpić  do  w y b o r u  P re ze s a  i  S ek re t a r z y  dla 
t ych  9 sekcyi .  ( R e z u l t a t  w y b o r ó w  w chwi l i  
odejśc ia  pocz ty  j e s zcze  n i e  b y ł  w i a d o m y , )

Z  d n i a  26.  G r u d n i a .
N a  p o s i e d z e n iu  w cz o ra j s ze m  I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h  r ezu l ta t  w y b o r ó w  by ł  n a s t ę p u j ą c y r  
N a  P re z e s a  I z b y  o b r a n o  P a n a  D u p i n ;  na ąc h  
W i c e p r e z e s ó w :  P a n ó w  S c h o n e n ,  B. D e l e s -  
s e r t ,  E t i e n n e - i  B e re n ge r .  N a  ą c h  Se k re t a r z y :  
Panów G a r n e r o n ,  M a r t i n  z d e p a r t a m e n t u

d u '  N o r d , C u n i n  G r id a i n e  i F ,  Rea l .  Tak i r f t  
s p o s o b e m  g o d n o ś ć  P r e z e s a ,  W i c e p r e z e s ó w  
i Sekre t a rzy  zost ała  w r ę k u  tych  s a m y c h  m ę ­
ż ó w ,  co j ą  j u ż  na d w ó c h  o s t a tn i ch  s e s sy ac h  
p ias towal i .  O b o k  P a n a  B e r e n g e r  w s p o ł u b i e -  
ga ł  s i ę  o dos t o j e ńs t wo  W i c e p r e z e s a  P a n  P e r -  
s i l , k tóry wsze lako  tylko mn i e j s zo ść  g ł o s ó w  
miał  za  sobą .

Z  Bi lbao donoRzą  p o d  d n i e m  15. G r u d n i a :  
j jP ocz t a  z Kastyl i i  w tej chwi l i  p r z yb yw a .  Ge-  
n e r a l ' Q u e s a d a  od zn ac z a  s ię c iąg l e  sta łością  
i s r o goś c i ą  swoją  p rzec iw  p o w s t a ń c o m ;  ka ­
zał  o n  w ie lu  z a k o n n i k ó w  i p l e b a n ó w  n a  m i e j ­
s cu  rozs t rze l ać .  U roc zy s t o ść  p ro k l amacy i  K r ó ­
lowe j  m a  dzis ia j  nas t ąpić .  H u k  dzi a ł  i od g ł o s  
wszys tkich d z w o n ó w  z k l a s z to ru  F ra n c i s z k a ­
n ó w ,  z a m i e n i o n e g o  na  kosza ry  i o p a t r z o n e g o  
w s t r z e ln i c e ,  w zy wa ją  m i e s z ka ń có w  do  o b c h o ­
d z e n i a  dn i a  t ego  u ro cz y s t e g o .  Ba t a l i on  o c h o t ­
n i k ó w  u o r g a n i z o w a n y  ; l iczy o n  p o d o b n o  600 
l u d z i .  W y d a n o  a m n e s t y ą  n a  ko rzyść  r o k o ­
szan ,  p r ze to  też  w ie lu  z n i ch  wraca  do  miasta.*1

W  p i ś mi e  z San  S ebas t i an  z d. 20.  G r u d n i a  
w ycz y tu j i  m y : „ G e n e r a ł  C a s t a n o n  p o w ró c i ł
tu  wczo ra j  w i e c z o r e m  z o d d z i a ł e m  kawa le ry i  
i 2.  dz ia ł ami .  P r z e b y w a ł  o n  p r z e z  t rzy d n i  
z c a l e m  wo j sk i em sw o je m  w T o l o z i e ,  aby  m u  
po  go r l iwy ch  l u b o  n a d a r e m n y c h  u s i ł o w an ia c h  
w śc ig an iu  n i ep rz y j ac i e l a  dać  o d p o c z y n e k .  
G e n e r a l  z ab awi  tu  p r z e z  cza s  n i e j a k i , p o d cz as  
k i edy  P u ł k o w n i k  J a u r e g u y  dzis iaj  na  czele  o d ­
d z i a ł u  wojska  d o  O n a t e  w y r u s z y ,  g dz i e  s i ę  
300 p o w s t a ń c ó w  z g r o m a d z i ł o .  —  Po  o ś w iad ­
c z e n i u  kupca  B r u n e t  w B o r d e a u x ,  iż k o m p a ­
n i ą  w ła sn y m  k o s z t e m  ch ce  u z b r o i ć  i u t r z y m y ­
w a ć ,  r o z d z i e l o n o  wczo ra j  n a d e s ł a n ą  p r z e z  n i e ­
g o  od z i e ż  i a m u n i c y ą  m ię d zy  ż o ł n i e r z y ;  P a n  
B r u n e t  płaci  k a ż d e m u  p r o s t e m u  po  6 . rea lóur  
n a  d z i e ń .  T w i e r d z ą  tu ,  że  G e n e r a ł  So la ,  m i a ­
n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  p r o w i n c y i  Biskajskich, ,  
w p a d ł  w n ie ł a skę  u dworu.**

Z  d n i a  27.  G r u d n i a .
[O sta tn ie  w iadom ości.')  —  W  p i ś mi e  pryvt a-  

t n e m  z B a j o n n y  p o d  d.  22.  G r u d n i a  w y ra ż a j ą :  
„ Z b y w a  n a m  z u p e ł n i e  n a  no w sz yc h  w i a d o m o ­
śc i ach  z  M a d r y t u ;  k o r n m u n i k a e y e  z s t o l i cą ,  
jak się z d a j e ,  n a  n o w o  z a t a m o w a n e .  P o ­
w s t ańcy  na  ty le  m a ł y c h  k o r p u s ó w  o b e c n i e  s i ę  
p o d z i e l i l i ,  że w p r o w i n c y a c h  Biskaj ski ch  b e z ­
u s t a n n i e  w sz ę dz i e  s i ę  u kaz u j ą -  R z ą d  n i e  ma 
tyle r u c h o m y c h  o d d z i a ł ó w ,  a b y  kraj p r z e c z y ­
śc i ć ,  l u bo  i w t ym  r a z i e ,  g d y b y  dość  wo jsks  
m i a ł  p od  s w o j e m  r o z p o r z ą d z e n i e m ,  za w s z e  
j e d n a k  t r u d n o b y  by ło  p r z y w ó d z c ó w  r o k o s z a n  
w k ró t k im  p rz ec i ą gu  cza su  z u p e ł n i e  p o k o n a ć .  
Jaureguy od ł ą cz y w sz y  się teraz od General*
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Castanon sana oddzielnie działa. Listy drogą 
postronną tu z  Madrytu nadeszłe,  głoszą ciągle 
o zamiarach Don Carlosa wtargnienia do H i ­
szpanii i o środkach przedsięwziętych przez 
rząd,  aby zamiary te w niwecz obrócić. Ge­
nerał  Sola został przywołany do Madrytu,  aby 
lam zdać sprawę z swego politycznego postę­
powania.  Słychać źe w miejsce jego Genera ł  
Pa s to r  zostanie mianowany Generalnym K a ­
pi tanem prowincyi Biskajskich. W  Arr.agonii 
po zdobyciu zamku Morella spokojność bynaj­
mnie j  nce przywrócona , otvszem odkryto zno­
w u  w rozmaitych miejscach uknute spiski, 
w skutek czego liczne przedsięwzięto przyare- 
sztowania.  Między ujętymi jest mnóstwo du­
cho wnyc h,  których natychmiast  do Saragossy 
odprowadzono."

Wczoraj  wieczorem,  natychmiast  po skoń­
czeniu scssyi Izby Dep u to w anyc h , spadł śre­
dni  ogromny pająk w sali z gwałtowną szyb­
kością na ziemię i rozbił sig tam na drobne 
kawałki. Szczęściem źe Deputo wani  iuź się 
byli oddalili,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 5. Grudnia.

Dzisiejsza Gazeta tutejsza obejmuje instruk- 
Syą dla Dyrektorów 49 prowincyi.  Instrukcya 
ta składa się z 15 artykułów, i szczególniej p o ­
leca troskliwość o wzrost rolnictwa.

N a  raport  Hrabiego Mirasol, przesłany z Ca- 
latojud pod d. 1. b. m,, Królowa Regentka ob- 
darzyła wolnością kilku więźniów politycznych, 
którzy przez nie wiadomość dali się uwieśdź; 
kazała oraz postępować z wszelką surowością 
względem zwodzicie!! i tych,  którzy okazują 
upór  w swojej zbrodni ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 27. Grudnia.

D o  Fa lmouth  zawinął  okręt Królewski 
5,Linghtn ing“ , przywożący wiadomości z L i ­
zbony a ź do dn. 19., a z Por to a ź do dn. 21, 
Grudn. ,  nie będące bynajmniej  ciekawe. O  do­
mniemanych  umowach między Pułkownikiem 
H a r e  i D o n  Miguelem,  końcem załatwienia 
nieszczęsnej  walki, w Lizbonie  żadnych nie 
miano  wiadomości.  Oficer ,  który długo prze­
bywał w g łównej  kwaterze Generała Saldanhy, 
opisuje armią jako doskonale wyćwiczoną, do­
brze ubraną ,  regularnie płatną i pełną o tu ­
chy.  W  liście prywatnym donoszą,  źe G e ­
nerał  M ’Donald  wystąpił z służby Don  Mi- 
guela i w osobie Visconda  Santa Martha na­
stępcę otrzymał.  Dn ia  17, m. b, obiegała 
w Lizbonie  pogłoska,  źe armia hiszpańska 
z 6000 granice Portugal i i  przekroczyła,  aby 
ścigać Karolistów uszlych do Portugalii  i  i n ­

nych jeszcze dostąpić zamiarów,  kiedy Portu* 
galczyków w Portalegre uwięzionych oswobo­
dziła. Rozprzestrzeni ła się także w Lizbonie  
wieść,  źe Kapitan Elliott w Angli i  eskadrę 
dla służby D o n  Miguela uzbraja,  któreto 
przedsięwzięcie poczytywano za awanturnicze.  
Wzburzenie  umysłów,  sprawione przez przy- 
aresztowanie Hrabiego T a i p y , stopniowo usta­
wało. ' t

Wszystkie gazety stolicy zawierają dzisiaj 
obszernd rozumowania  o mowie  Króla Fran­
cuzów od tronu. Zastanawia niektóre z po­
między nich, milczenie Ludwika  Filipa wzglę- 
dem stosunków Francyi  z Rossyą ;  właśnie te 
stosunki byłyby najważniejszym przedmiotem 
uwagi całej Francyi ,  a jednak pominął  je Król 
zupełnie.  M o r n i n g  - C h r o n i c i e  przeto 
mniema,  źe jeśli jest zaietą mowy od tronu, pod 
pozorem,  źe coś ważnego oświadczono,  nic 
w istocie nie powiedzieć,  tedy Król Ludwik  
Filip jest w tej sztuce arcymistrzem.

Gazeta C o u r i e r  zapewnia ,  iż bezzasa­
dną  jest wiadomość,  umieszczona w gazecie 
S t a n d a r d ,  jakoby D o n  Pedro nie chciał się 
skłonić do żadnego układu względem rozejmu.

N a  wyspach azorskich panuje wielka anar ­
chia. Stronnictwo na wyspie Ś. Michała od­
mawia. posłuszeństwa Regencyi w Tereejra.  
Ochotnicy tameczni są chciwi łupu.  Zamie­
szanie doszło do wysokiego stopnia ; zdaje się 
iż Anglia użyje środków przeszkodzenia,  aby 
te wyspy nie stały się siedliskiem rozbójników 
morskich.

Wydzia ł  spraw zagranicznych ogłosi ł ,  iż 
posłano Lordow i  Russel w Lizbonie  rozkaz 
ią da nj a ,  aby niezwłocznie uwolniono okręt 
kupiecki angielski „Caro l ine11, który w żeglu­
dze z Newfoundland został zabrany niedaleko 
Oporto przez eskadrę D o n  Pedra.

Adwokat  Dicas zapozwał sądownie L o r d a  
Brougham o nieprawne aresztowanie siebie. 
Chociaż dowiedzionern zostało,  źe n ie for­
malność tego aresztowania pochodziła jedynie 
z nieuwagi woźnego i źe W .  Kanclerz (Broug­
ham)  tejże samej godziny formalności przepi­
sane wykonać poleci ł ,  wszelako przykład ten 
zjednał  wielkie poważanie naszym sądom 
i w ogólności całemu sądownictwu.

N a  ostatniem corocznem posiedzeniu Kró­
lewskiego Towarzystwa przewodniczył  Xiążą 
Sussex i w mianej mowie podziękował cz łon­
kom za przykładanie się do wzrostu umie ję ­
tności;  zapew-nił oraz,  iż uczucia jego dla T o ­
warzystwa są niezmienne.  W  dalszym ciągu 
mowy oświadczył ,  iż P a n  W y  en zrobił stem­
pe l do medalu , który z jednej strony wystawia 
wizerunek panującego Monarchy,  jako prote-
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fctora t o w a r z y s t w a ,  a  z  d r u g i e j  s t r o n y  p o s ą g  
N e w t o n a ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  C a m b r i d g e .  P r z y ­
z n a n o  m e d a l  u s t a n o w i o n y  z a  J e r z e g o  I V .  n a ­
s t ę p u j ą c y m  o s o b o m :  D o k t o r o w i  D a l t o n ,  s z a ­
n o w n e m u  f i l o z o f o w i ,  k t ó r e m u  w i n n i ś m y  r o z ­
w i n i ę c i e  t e o r y i  a t o m ó w ;  P a n u  I v o r y ,  k t ó r y  
p i e r w s z y  z  A n g l i k ó w  u p o w s z e c h n i ł  p i ę k n e  
o d k r y c i a  P a n ó w  " L a p l a c e ,  L a g r a n g e  i i n n y c h  
z a g r a n i c z n y c h  a s t r o n o m ó w ;  P a n u  H u m p h r e y  
D a v y  i  d o k t o r o w i  W o l l a s t o n ,  w  d o w ó d  u z n a ­
n i a  z n a k o m i t y c h  p r z y s ł u g ,  j a k i e  u c z y n i l i  d l a  
t o w a r z y s t w a ;  P r o f e s s o r o w i  S t r u v e  z a  p o s t r z e ­
ż e n i a  j e g o  o  p o d w ó j n y c h  g w i a z d a c h , o r a z  P r o ­
f e s s o r o w i  E n c k e , k t ó r e m u  p o d o b n o  z e  w s z y ­
s t k i c h  n o w s z y c h  a s t r o n o m ó w  n a j w i ę k s z e  w y ­
r a c h o w a n i a  a s t r o n o m i c z n e  w i n n i ś m y  i k t ó r y  
o d k r y ł  k o m e t ę  n a z w i s k o  j e g o  n o s z ą c e g o .  M e ­
d a l e  z  r o k u  1829-  i 1 8 3 0 - p r z y z n a n e  z o s t a ł y  
P a n u  C .  B e l l ,  P r o f e s s o r o w i  M i t s c h e r l i c h  i P a ­
r u  D .  B r e w s t e r .  M e d a l e  u s t a n o w i o n e  p r z e z  
K r ó l a  o b e c n i e  p a n u j ą c e g o  , r ó w n i e  jak p o p r z e ­
d n i e ,  c o  r o k  r o z d a w a n e  z o s t a ł y .  T e g o  r o k u  
p r z y z n a n o  j e d e n  m e d a l  P r o f e s s o r o w i  D e c a n -  
d o l l e  w  G e n u i  z a  d z i e ł o  j e g o  o  f i z y o l o g i i  r o ­
ś l i n ,  d r u g i  P a n u  J .  H e r s c h e l  z a  r o z p r a w ę
0  g w i a z d a c h  p o d w ó j n y c h .

D z i e n n i k  G l ó b e  z a w i e r a :  D o t ą d  n i e  z w r ó ­
c i ł a  E u r o p a  u w a g i  s w o j e j  n a  c z y n ,  k t ó r y  z a  
s o b ą  w a ż n e  p o c i ą g n ą ć  m o ż e  s k u t k i .  —  D n i a  
2 .  S t y c z n i a  1 8 3 3 - z a j ą ł  w ś r ó d  n a j g ł ę b s z e g o  p o ­
k o j u  i w b r e w  w s z e l k i e m u  p r a w u  n a r o d ó w  
K a p i t a n  a n g i e l s k i  O n s i o w ,  d o w o d z ą c y  k o r w e t ą  
„ C l i o 66, w y s p y  F a l k l a n d z k i e , b ę d ą c e  w ł a s n o ­
ś c i ą  R z e c z y p o s p o l i t e j  A r g e n t i n a  ( B u e n o s - A y -  
r e s )  w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j .  R z e c z p o s p o l i t a  
u d a ł a  s i ę  n a t y c h m i a s t  p r z e z  P o s ł a  s w e g o  
w  L o n d y n i e  d o  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  o  z w r o t  
t y c h  w y s p  i o  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e ;  w  s k u t e k  
c z e g o  r z ą d  a n g i e l s k i  o ś w i a d c z y ł  p o w y ż s z e m u  
P o s ł o w i ,  i ż  J .  K ,  M o ś ć  u z n a j e  g w a ł t o w n o ś ć
1 s p o s ó b  n a p a d n i c z y  z a b o r u  w y s p  F a l k l a n d z -  
k i c h ,  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j  n a l e ż ą c y c h .  J a k i e ż  
a t o l i  b y ł o  z a d z i w i e n i e  r z ą d u  w  B u e n o s - A y r e s ,  
k i e d y  p e ł n o m o c n i k  a n g i e l s k i  p r z y  r z ą d z i e  t y m  
z o s t a j ą c y  o z n a j m i ł ,  i ż  w e d ł u g  j e g o  z d a n i a ,  
K r ó l  W .  B r y t a n i i  „ m a  p r a w o  r e g u l o w a n i a  
t e r r y t o r y u m  w  m o w i e  b ę d ą c e , “  Z  t e g o  p o ­
w o d u  p r z e d s t a w i ł  r z ą d  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o d  
d ,  2 .  S i e r p n i a  r. b.  I z b i e  R e p r e z e n t a n t ó w ,  a b y  
J )  p o s e l s t w o  w y s ł a n e  d o  L o n d y n u ,  z  s t o l i c y  
t e j  p r z e d  u z y s k a n i e m  s t a n o w c z e j  o d p o w i e d z i  
s i ę  n i e  o d d a l a ł o ; 2 )  a b y  p o s e l s t w o  p r z e z n a ­
c z o n e  d o  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o c n e j  
A m e r y k i  b e z z w ł o c z n i e  s i ę  d o  W a s h i n g t o n u  
u d a ł o .  Z a w i a d o m i ł  z a r a z e m  I z b ę ,  i ż  3 )  r z ą d  
i n t e r e s  t e n  u c z y n i ł  i n t e r e s e m  w s p ó l n y m  c a ł e j  
A m e r y k i ,  ż e  w  tej  m i e r z e  p r z e s ł a ł  n o t y  d o

o ś c i e n n y c h  R z e c z y p o s p o l i t y c h  i ż e  takowe 
o ś w i a d c z y ł y ,  i ż  z u p e ł n i e  p o d z i e l a j ą  z d a n i e  
r z ą d u  a r c h e n t y ń s k i e g o .  M i ę d z y  i n n e m i  o g ł o -  
s z o n o  o d p o w i e d ź  M i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
R z e c z y p o s p o l i t e j  B o l i v i a ,  P a n a  M a r y a n a  H e n ­
ry k a  C a l v o ,  w  któr-ej w y r a ż a :  „ Z a b ó r  w y s p  
F a l k l a n d z k i c h  b e z  p o p r z e d n i e j  r e k l a m a c y i ,  b e z  
ż a d n e g o  p r a w n e g o  ty t u ł u , z a s a d z a j ą c y  s i ę  j e ­
d y n i e  n a  p r z e m o c y ,  d o t k n ą ł  m o c n o  R z e c z p o ­
s p o l i t ą  B o l i w i i ,  k t ó r a  c e n i ą c  w y s o c e  p r a w o  
n a r o d ó w ,  ż y c z y ł a b y ,  a ż e b y  w s z y s t k i e  z g a n i ł y  
o t w a r c i e  k r o k i  n i e z g o d n e  z  p r z e p i s a m i  r o z u m u  
i o ś w i a t ą  w i e k u  19.  B e z p r a w i e ,  k t ó r e g o  s i ę  
d o p u s z c z o n o  w z g l ę d e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  a r -  
c h e n t y ń s k i e j , n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  j e d y n i e  
z a  z g w a ł c e n i e  p r a w a  n a r o d ó w ,  a l e  o r a z  z  z  
c z y n  u b l i ż a j ą c y  p o w a d z e  r e s z t y  p a ń s t w  a m e ­
r y k a ń s k i c h .  W y r a ź n i e j :  p o s t ę p o w a n i e  g a b i ­
n e t u  a n g i e l s k i e g o  w z g l ę d e m  w y s p  F a l k l a n d z -  
k i e b ,  n i e t y l k o  p r z y n o s i  u s z c z e r b e k  p r a w o m  
r z ą d u  d o  k t ó r e g o  w y s p y  t e  n a l e ż ą  i o b r a ż a  
w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  w s z y s t k i e  R z e c z y p o ­
s p o l i t e  a m e r y k a ń s k i e ,  a l e  z a r a z e m  c z y n  t e n  
( w e d ł u g  m n i e m a n i a  B o l i w i i )  d o t y c z y  s i ę  j ak-  
n a j b l i ż e j  i n t e r e s ó w  c a ł e g o  s t a ł e g o  l ą d u  A m e ­
r y k i .  Z  t e g o  p o w o d u  p r a g n i e  B o l i w i a  z  n a j -  Ł 
w u ę k s z ą  g o t o w o ś c i ą  m i e ć  n i e  t y l k o  u d z i a ł  w e  
w s z y s t k i e m  c o  w  t e j  m i e r z e  p o s t a n o w i o n e m  
z o s t a n i e ,  a l e  o f i a r u j ą c  p o m o c  s w o j ę  ż ą d a  s z c z e ­
r z e ,  a b y  j ą  p o l i c z o n o  m i ę d z y  p i e r w s z y c h ,  
k t ó r z y  s ą  g o t o w i  ż ą d a ć  p r z e z  s t o s o w n e  ś r o d k i  
w y n a g r o d z e n i a  z a  z r z ą d z o n ą  k r z y w d ę  i  z a d o ­
s y ć  u c z y n i e n i a  z a  u b l i ż e n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  
i p o w a d z e  A m e r y k i . ' 6

T i m e s  w y r a ż a ,  i ż  L o r d  N a p i e r  j e s t  p r z e ­
z n a c z o n y  n a  n a c z e l n e g o  ' K o m m i s s a r z a  r z ą d u  
a n g i e l s k i e g o  w  C a n t o n ,  g d z i e  m a  m i e s z k a ć  
i d a w a ć  b a c z n o ś ć  n a  i n t e r e s a  t a m e c z n y c h  A n ­
g l i k ó w ,  s t o s o w n i e  d o  p r a w a  p r z y j ę t e g o  n a  
o s t a t n i e r n  p o s i e d z e n i u  P a r l a m e n t u  w z g l ę d e m  
h a n d l u  z  C h i n a m i .

O d e b r a n e  tu  l i s t y  z  S m y r n y  d o n o s z ą , -  ii 
o k r ę t  a n g i e l s k i  „ M a s t i f 66, k t ó r y  s t a ł  w  t a m e ­
c z n y m  p o r c i e ,  p o p ł y n ą ł  d o  V u y l a .  T e r a z  n i e  
z n a j d u j e  s i ę  w  S m y r n i e  ż a d e n  o k r ę t  a n g i e l s k i .  
P a n u j e  t a m  s p o k o j n o ś ć ,  i c z y n n o ś c i  h a n d l o w e  
i d ą  z w y c z a j n y m  t r y b e m .  A d m i r a ł  P a n  P u l t e -  
n a j  M a l c o l m  b y ł  w  V u r l a .  ,

L i s t  z .  S t .  J a g o  d e  C u b a  p o d  d n .  1 7 .  P a ź ­
d z i e r n i k a  w y r a ż a :  „ O d  k i l ku  d n i  s t o i  w  p r z y ­
s t a n i  t u t e j s z e j  b r y g  „ C u i r a s s i e r 66, w y s ł a n y  ocl  
r z ą d u  f r a u c u z k i e g o  d o  H a j t i ,  d o k ą d  w i e z i e  
U l t i m a t u m  w z g l ę d e m  n i e z w ł o c z n e j  z a p ł a t y  
n a l e ż ą c e g o  s i ę  F r a n c y i  w y n a g r o d z e n i a ,  z  z a ­
g r o ż e n i e m ,  i ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  m a  b y ć  
p r z e d s i ę w z i ę t a  w y p r a w a  p r z e c i w  w y s p i e  H a j t i ,  
T r u d n o  b ę d z i e  r z ą d o w i  tej  w y s p y  d d s t a c  2 0
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mi l i o nó w  dolarów.  W  s po m n io n y  b ryg ma  
wkrótce p o p ł y n ą ć d o  Por t  au P rince ,  i weźmie 
od p ow ied ź  P re zy d e n ta  Bojer .  “

Poseł  h i szpański , kawaler  Vial  i Pan  Strat­
ford - C a n n i ng  zajmowal i  s ię wczoraj  czynn o­
ściami w wydziale spraw zagran icznych .

M o r n i n  g - C h r o n  i c l e  za w ie r a : „ Z a  osta- 
tn i em przybyc iem H ra b ie g o  Grej  do pałacu  
królewskiego ,  został H r a b i a  bezpoś redn io  do 
Kró la  w p ro w a d z o n y m ,  który go  jak na j serde­
cznie j  uściskał i o zd rowie  pytał.  W i a d o m o  
j e s t , iź L o r d  Gre j  w skutku ciągłej  pracy p o ­
niós ł  uszczerbek  rta z d r o w i u , i że dop ie ro  
przejażdżka do rodz innych  okolic d aw n e  zd ro ­
wie  i czerstwość m u  przywróci ła .  R ó w n e g o  
przyjęcia ze s t rony Króla do zna ł  także L o r d  
Kanc le rz  B r ou g ha m .

A u s t r i a .
Z W i e d n i a ,  dn ia  16, Grudn ia .

P e ł n o m o c n i  Mini st rowie,  którzy tu rnają 
odbyć  k o n f e r e n c y e ,  spodziewan i  są codzien­
nie .  Dzi ś  ma przybyć Baron  V ers to ik ,  P e ł ­
n o m o c n ik  H olandy i .  Pos iedzen ia  odbywać  
s ię  będą  w C. K. Kancelaryi  Stanu.

Pro fessor  Schal ler  ukończy ł  posąg Jędrz e ja  
H o f e r ,  zn a n e g o  par tyzanta tyrolskiego w w o j ­
n ie  r. 1809. Posąg  ten z rob iony na rozkaz 
Cesarza  postawiony będz ie  w I n ns b ru c ku .

Dnia  525. Lis topada widziany był w wielkiej 
części  M or aw i i ,  około godziny  7. wieczorem,  
m e te o r  ognis ty na niebie.  Po  d ług ie m śle­
d ze n iu  udało się Doktorowi  Re icher tbach zna- 
łeść na g run tach  do b r  Blansko szczątki tego 
m e t e o r u ,  składające s ię  z kamien i  ' m e t e o r y -  
c z ny ch  świeżo s p a d ł yc h ,  które zna le z i on o  
r ozp ro szo ne  po  lasach.

W  K o b u r g u  rna od  N o w e g o  R o k u  wycho­
dzić gazeta d a m s k a ,  wydawana  przez same 
dam y.  Poli tyka jest z niej wyłączona.

M i m o  rozs iewanych pogłosek świat tutejszy 
handlowy nie obawia się ani na chwilę zakłó­
cenia  ogó lnego  poko ju  E u r o p y .  Jakoż nie  
udały się sz tu cz ne  zabiegi  speku lan tów i p a ­
piery do tą d  w zwycza jnej  u t r zymują się cenie .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U rz ę d o w y  z d. 

3i*. G ru d n i a  zamyka  o s n o w ę  oddz ia łu  23. te­
go r o cz n eg o  Z b io r u  P r a w ,  o raz  og łoszen ie  
J W .  G ene ra ł a  komen der u ją ce go ,  G r o l i n a n a ,  
treści  dos łownie  nas tępujące j :  „ N .  Król  r a­
czył  Na jwyż szy m r ozk az em  gab in e tow ym z d.  
SJh L i s to p a d a  r.  b.  p o s t a n ow ić ,  iż pozostał e

w dawnie jszych ga rnizonach  famil ie żona tych 
podof ice rów i pros tych żołnierzy pos łan ego  
nad R e n  pu łku  piechoty 19. i 37, ,  m o g ą  się 
udać za tern wojsk iem,  skoro same  tego pra­
gną,  Ż o n y ,  które korzystając z 1. go N a jw yż­
szego dozwolen ia  chcą się puścić do te raźn ie j ­
szego swych mężów g a r n i z o n u ,  mają prawo 
do  zwyczajnej  w podroży bonifikacyi po 3 sgr, 
9 fen.  za d z i e ń ,  r achując t en po 3 mile a 4 ty 
za w y po cz yn ek ,  czyli za 9 mil  po 13 sbrgr.“ 

Nas tępn ie  zawar te  tam są obwieszczen ia  Re- 
gency i  tute jszej ,  z których j e d n a  dotyczy się 
naczyń  bed na rsk ich ,  dwa zaś ośpicy owczej ,  
które b r zmią ,  jak nas tępuje :  Ośpica  owcza
w Xiąźnie  i Biechowie Pow.  Wrzesińsk iego  
została zupe łn ie  zn i s zc zon ą ,  a p rze to  i kordon 
zn i es ionym.  — — Z  po w odu  wyb uch n ie n ia  
ośpicy w domin ia lne j  trzodzie owiec w G o r a ­
ju i Striche Pow.  M ię d zy ch odz k ie go ,  zakaza­
n ą  została kommunikacya  z teini wsiami co się 
tyczy o w i e c ,  ro gac izny ,  we łny  i ostrej paszy,

D z ie n n i k i  zagran iczne polskie chwalą wy da­
wany  w W a r sz a w ie  K a l e n d a r z  G a ł ę z o -  
w s k i e g o .  W y c h o d z i  on  pod  bardzo  s ta ran­
ną r edakcyą ,  i piszą o n i m,  że pierwszy z ka­
l endarzy  polskich umieści ł  imiona  słowiań­
skie, zebrane  przez Ta d e us za  W o j e w ó d z k i e g o ,  
P rokurato ra  Król.  przy T r y b u n a l e  Lubel skim,  
X.  Siarczyński już p rzed kilku laty umieści ł  
był  sławiańskie nazwy w Ś w i ą t n i k u ,  wyd a­
w an y m  w zakładzie naród,  imienia  Osso l iń ­
skich.

N iko mu  mo ż e  więcej  nie  dedykowal i  uczen i  
dzieł  s w o ic h ,  ile Xięc iu  A d a m o w i  Czar to ry ­
skiemu C. K.  Marszałkowi  po ln e mu ,  który był  
op ie k u n e m  li teratów wszelkiego rodzaju,  wspie­
r a ł ,  u t r zymywał  ich przy sobie i sam nawet  
pisał dz i e ł a ,  będąc b iegłym w li teraturze,  
a szczególnie j  w językach o ryen ta lnych .  Kar ­
piński,  K n iaźn in ,  Szymanowski ,  Zabłock i  i ty­
lu in nyc h  u c z o n yc h  naszych doznawało jego 
opieki  i pod ok iem jego dotąd cen ion e  pisało 
dzieła,  które mu  de d \k o w a l i .  P ie rwsze z dzie ł  
przyp isanych  t emu Mecenasowi Polski ma ty­
tu ł :  P ro m p tu a riu m  eruditiunum  poeticarum ,
wydan e  przez  Józe fa  Szyszkowskiego w S an ­
d om ie r zu  r. 1748-, a r. 1823. ,  to jest  w 75 lat 
po  tym czas ie ,  dedykował  m u  Mr on gov ius ,  
Pas to r  Gdańsk i ,  swój niemiecko-polski  s łownik 
i  to by ło  os tatnie de dyk ow an e  mu  dzieło.

( R o z m .  L wows k . )
Z n a n y  pisarz f r ancuzki ,  F ryd ery k  Soul ie ,  

ogłosi ł  no w ą  powieść:  L e  P o r t  de Creteil. 
Cieszyć się p o t r z e b a ,  że  zarzuca ów n i e s m a ­
czny  dziki  sp osó b  p isan ia ,  k tó rym dawnie jsze



23

dz fe ł a  swoje  ( n p .  r o m a n s  D e u x  C adavres  i tyle 
i n n y c h )  c h a r a k t e ry z o w a ł .

W  ko ńc u  L i s t o p a d a  d a w a n o  w t ea t r ze  p a r y ­
sk im  St.  Mar t i n  po  r az  p i e r ws zy  n o w y  u t w ó r  
d r a m a ty c z n y  W i k t o r a  H u g o ,  p od  n a z w ą :  M a ­
ria T u d a r ; a tol i  l u b o  ta s z tuka  jak na j świe tn i e j  
była  w y s t aw io n a ,  n i e  z rob i ł a  j e d n a k  tyle  s z c z ę ­
ścia,  ile i n n e  t ego  g e n i a l n e g o  poety .

P e w ie n  l eka r z  pa ryz k i  w y d a ł :  „ B i o g r a f i e
s ł a w n y c h  akusze r ek  d a w n e g o ,  n o w e g o  i t e r a ­
źn i e j s ze g o  cza su . “

Z n a n y  i u lu b i o n y  au to r  K a ro l  N o d i e r  zos t ał  
c z ło n k i em  akadem i i  f rancuzie ej.  —  M ł o d y  Xią -  
ź ę  A b r a n t e s ,  który p r z ed  ki lku laty by ł  u m i e ­
s z cz o n y  p r zy  Kró l .  f r a n c u z k i e m  pose l s tw ie  
w W i e d n i u ,  wyda ł  n i e d a w n o  r o m a n s  p o d  t y ­
t u ł e m :  „  D w a  serca  n i ewie śc i e .  “  —  D r u g i
t o m  dz i e ł a  Cent et U ne N o u ve lle s , w y d a n e g o  
z  t akim ty p og r a f i c z ny m p r z e p y c h e m ,  o wiele 
jes zcze  p ie rwszy  co d o  war tośc i  i z e w n ę t r z n y c h  
o z d ó b  p r zew yższa .  O d d z i a ł e m  a r t y s t y cz n y m  
za jm owa l i  s ię jako ry s ow n i cy  : K a m .  R o q u e -
p l a n ,  J u l i u s z  D a w i d ,  T .  J o h a n n o t ,  L e p a u i e ,  
C b e v e n a r d ,  A r n o u x ;  jako r y to w n ic y :  T h o m p ­
s o n ,  B r e v i e r e ,  G o d a r d ,  L a c o c e  i C ha r r i e r .  
A r t y k u ł ó w  l i te r ack ich dos t a r c zy l i :  A  D u m a s ,
Barg i r i e t ,  J .  J a n i n ,  Mar t i n ,  J a m e s  R o u s s e a u ,  
R a y m o n d  i D e i a v ig n e ,  m i ę d z y  k t ó r e mi  s z c z e ­
g ó ln i e  z a jmu jąc y  jes t  ma ły  d r a m a t :  L a  T o il-
k te  de C onstance. —  W y s z ł o  czwar t e  w y d a n i e  
t r agedy i  P. D t l a v i g n e E n ja n s  d ’E d o u a rd .  T r z y  
p i e r w s ze  w p r z e c i ą g u  ki lku mie s i ęcy  ro z c h w y -  
con o ,

J eże l i  A m e r y k a  cz ego  ob fi c i e  p o s i a d a ,  to 
n i e z a w o d n i e  adwokatów . ,  a to w takiej  ilości ,  
jak r za dko  gd z i e  w ięce j  na z i e m i .  Sądy  są 
l am  d r o g ą  do  s ławy i p i e n i ę d z y ;  adwo ka c i  w y ­
wie r a j ą  n i e z m i e r n y  w p ły w  n a  p o l i t y kę ;  d r u ­
ka rn i e  c a łk i em p ra wi e  s t o j ą  p o d  ich k i e r u n ­
k i e m ;  wszyscy n i e m a l  r e d a k t o r o w ie  są a d w o ­
ka c i ;  on i  z a j m u j ą  na jw ięce j  mie j sca  n a c z e l n e  
p r z y  r z ą d z i e ,  i w i ększa część IT  p u t o w a n y c h  
c a  K o n g r e s  w y b ie r a n a  j e s t  z  t e g o  s t a n u ,  tak,  
Źe w n i ek t ó ry ch  p r o w in c y a c h  m i ę d z y  j ą  k a n ­
d y d a t a m i  j r s t  11 a dw o ka tó w .

P o  cale] H i s z p a n i i  b r zm i  p r zy  z a c h o d z i e  
s ł ońc a  g lo s  d z w o n u ,  O racion  z w a n e g o ,  a w te ­
dy  każdy  o b o w ią z a n y  jes t  z a s t ano wić  s i ę ,  o d ­
kryć  g ło w ę  i o d m a w i a ć  m o d l i t w ę  G l o s  tego  
d z w o n u  p r z e r yw a  w t ea t r ac h  p r z e d s t a w ie n i a  
l ma  mieć  mo c  tak wie lką ,  źe  g d y  go  zabó j ca ,  
J UZ k r w  awą z b r o d n i ę  spe ł n i ać  chcący ,  us łyszy ,  
Sa t r z y m u j e  s i ę ,  ó d t n p w i  p i e r w e j  m od l i t w ę ,  
8 p o t e m  d op i e r o  p r zy s t ę pu j e  d o  s w o j e g o  s z a ­
tańskie go  dzieła .  •

W  I / .b ie  D e p u t o w a n y c h  Kr ó l e s twa  W i r t e m -  
bu r s k i e go  była  n i e d a w n o  m o w a  o p o m n i e j s z e ­

n i u  p o d a t k u  o d  p sów.  K a n c l e r z  A n t e n r i e l h  
m ó w i ł  p r z e c i w  p o m n i e j s z e n i u ,  wystawiający 
j ak  psy p r z e z  w śc i ek an i e  się,  są  n i e b e z p i e c z n e ­
mu dla  l udz i .  N i e j ak i  M e n z e l  o d e zw a ł  się po  
n i m  w t en  s p o s ó b :  „L j a  o ś w ia d c z a m  s i ę  p r z e ­
c iw  p s o m .  U d o w o d n i o n ą  j es t  r z e c z ą ,  źe  im 
ba rdz i e j  b a rb a r z y ń s k im  jest  k r a j ,  t ym  więce j  
p sów  l iczy.  E g i p t  jes t  t ego  p r z y k ł a d e m .  P s y  
u ży w a j ą  t am  p ra w ie  o by w a te l s k i ch  s w o b ó d ,  
a j e d n a k ,  p r a w d ę  m ó w i ą c ,  te zw ie r zę t a  na n i c  
s ię n i e  p r z y da d zą .  Z n a m  p e w n y  d o m ,  z k tó ­
r e g o ,  l ub o  tain pies  b y ł ,  dość  z n a c z n ą  s u m ­
m ę  w y k r a d z i o n o ,  a le  k i l koma  d n i a m i  p i e rwe j  
u k r a d z i o n o  p sa .  I m  bardz i e j  p o d a ik am i  o b ł o ­
ż y m y  psy i im więce j  d a m y  za  sw o je  s p i e e ,  
mopsy  i pieski  b o n o ń s k i e  p ł ac i ć  b ę d ą ,  t ym  
więce j  do  kassy k r a jowe j  w p ł y n i e  p i e n i ę d z y  
ku wspa rc iu  u b o g i c h . “  I z b a  uc h w a l i ł a ,  a żeb y ,  
co s i ę  t yczy  p o d a t k u  o d  p s o w ,  p r zy  d a w a ­
n e  m po zo s t a ł o ,

W  E u r o p i e  z n a jd u j e  s i ę  1500 t o w ar zy s tw  u* 
c z o n y c h ,  z k tó rych  p o ło w a  z a j m u j e  s i ę  r o l n i ­
c t w e m ,  h a n d l e m  i s z t uk ami .

O k r ę t  p ł y n ą cy  z  w y c h o d ź c a m i  gzk ock i e im  
do  Q u e b e k  zn a j d o w a ł  się d w a  d n i  na  m o r z u ,  
gd y  m ł o d a  d z i e w c z y n a ,  do t ąd  uk ry w a j ąc a  s ię 
w na jwy ższ e j  części  o k r ę t u ,  z p ł a c z e m  wy sz ł a  
n a  p o k ł a d ,  u d a ł a  się do kapitana*! p o w ied z i a ł a ,  
źe  z ko c h an k i e m  s w o i m  jest  t a j e m n i e  z a r ę c z o ­
n ą ,  a le  ż e  r o dz i cy  jej  n a r z e c z o n e g o  n i e  chcie l i  
z ezw o l i ć  na  p o ł ą c z e n i e  s i ę  z n i ą  i ,  by p r z e ­
s zkodz i ć  t ę t n u ,  wysłal i  go  d o  A m e r y k i ;  uc i e ­
kła z n i m  za t e m  dzie l ić  los jego.  Po c ze rń  p r o ­
siła K a p i t a n a ,  a że b y  p o zw o l i ł  i m ,  o b r z ę d  ś l u ­
b u  o d p r a w ić  p u b l i c z n i e  na  ok ręc i e ,  a to a ż e b y  
p o d r o ź n i  n i e  go rszyl i  s i ę ,  ź e  o n a  z k o c h a n ­
k i e m  lak po u fa l e  żyje.  K a p i t a n  zez w o l i ł  na  
t o ,  kazał  u ło żyć  ko n t r ak t  ś l u b n y  i n a  p o k ł a ­
d z i e ,  w ob l i c zu  całe j  o s a d y ,  m ł o d y c h  l udz i  
tych  m a ł ż o n k a m i  ogłos i ł .  Ś lu b  t e n ‘o d b y ł  6ię 
z a t e m  na  n i e p r z e j r z a n e j  p ł a s zc z yź n i e  mo rz a ,  
wś ród  bicia dz ia ł  o k rę t o w y c h  i p r z y  w e so ły ch  
o k r zy k ac h  o sady.

W  R o t h e n k u c h e n  ko ło  K r o n a c h  po ka z a ł a  
się na  p o ł u d n i o w y m  w i d n o k r ę g u  d. 15. L i s t o ­
pada  w nocy  o g o d z i n i e  8 ,!>ej j>rity z a c h o d z i e  
k s i ężyca ,  na n i eb i e  z u p e ł n i e  wy p ó g o d z o n e m  
i gw ia zd am i  o k r y t e m ,  kula  o g n i s t a ,  wie lkości  
k si ężyca  w p e ł n i , k tóra  p o su w a ła  s ię k i e r u n ­
kiem ku Z a c h o d o w i  i t aki e r oz l e wa ła  świa t ło ,  
że  w ie l e  o s o b  p r ze l ęk ło  s i ę  t y m  n a d z w y c z a j ­
n y m  b laski em,

U  s t a ro ży tn yc h  G e r m a n ó w  s z c z e g ó l n y  by l  
z w y c z a j ,  iż n o w o ż e ń c y  p rzy  o b r z ę d z i e  ś l u b u  
wyrywa l i  so b i e  n a w z a j e m . z  g ł o w y  p o  kiika
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włosów. Badacze starożytności narodów sła- 
wiańskich u trzym ują ,  źe między innemi zwy. 
Czajami, które się do nas z Zachodu wkradły, 
otrzymaliśmy też w puściznie i rzeczony ob­
rządek, z tą jednak różnicą, źe dopełnia się 
po ślubie i całą garścią. ( B a ł a m u t )

K ról Holenderski W i l h e l m  I .
Jedno  francuzkie pismo czasowe następują­

cą, na prawdzie opartą charakterystyką maluje 
Króla holenderskiego W ilhelma I . , urodź, d, 
24. Sierp,n, r. 1 7 7 2 . :  „Jestto  bardzo zręczny
finansista i z pieniędzy swoich wybornie ko­
rzystać umie. Pracuje codziennie IO do 12 
godz in ,  Ministrów używa tylko do wykony-' 
wania swoich poleceń, depesze sam po naj­
większej części układa i trzyma jednego tylko 
p rze łożonego bióra. Codziennie wstaje o go : 
dżinie 5. zrana, pracuje do 8*» dt> ętej prze­
chadza się , śn iada, poczem pracuje do ątej 
po  po łudn iu ,  a po obiedzie znowu pracuje. 
Wszystko sam robi, oprócz pieczętowania li­
stów. Jest średniego w zrostu ,  a twarz jego 
m a  wiele żywości. Surową ma powierzcho­
wność i coś szyderczego w spojrzeniu, ale m i­
m o  tego jest w obcowaniu uprzejmy i chętnie 
rozm aw ia tak z najniższym jak i z najznakomit­
szym  ze swoich poddanych. Pałac jego jest 
bardzo skromnie urządzony, a jego pokoje wy­
glądają, jak prywatnego majętnego człowieka. 
Jed y n y  znajdujący się w nich obraz przedsta­
wia Porucznika V a n  Speyk, który z okrętem 
swoim wysadził się w powietrze, nie chcąc się 
dostać w moc Belgów." (Rozm. L w .)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  summą kupna dóbr Dąbrówki w po­

wiecie Poznańskim położonych , dawniej F ra n ­
ciszka Urbanowskiego w łasnych, 8G50O Tał. 
wynoszącą na wniosek jednego z wierzycieli 
realnych proces likwidacyjny otworzonym zo­
stał. T e rm in  do zameldowania wszelkich 
pretensyi do rzeczonej sum m y kupna na 

d z i e ń  18* M a r c a  i 8 3 4 > 
przed  południem  o godzinie 10. przed Sędzią 
Bruckner w naszej Izbie dla stron wyznaczony, 
n a  który wszyscy wierzyciele, a mianowicie: 

a)  sukcessorowie Katarzyny z Radolińskich 
rozwiedzionej Urbanowskiej,
A n ton i  Chłapowski,
Kommissarz ekonomiczny Linke, 
Stanisław Krzyżanowski, dzierżawca, 
A n to n i  Szamocki,

*>
O 
d)o

pod tem zagrożeniem zapozyw ająsię, i i  w ra­

zie niestawienia się z wszełkiemi swemi pre«- 
tensyami do dóbr ,  teraz summy ku p n a ,  wy­
kluczeni, i im dla tego wieczne milczenie tak 
naprzeciw okupicielowi tychże dóbr jako też 
wierzycielom, między których summa kupna 
podzieloną być m a ,  nakazanern będzie.

Ci którzy osobiście stanąć nie ch c ą ,  lub 
którym na znajomości tu ustanowionych Kom- 
missarzy sprawiedliwości zbywa, Kommissarze 
sprawiedliwości H o y e r ,  Maciejewski, W ey -  
m ann i Giersch na pełnomocników propo* 
n u ją s ię .^

P oznań ,  dnia 28. W rześnia  1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a  ń s k i.

M łodzieniec, posiadający języki polski i nie­
miecki i potrzebne wiadomości szkolne, znaj­
dzie jako uczeń w aptece podpisanego umie* 
szczenie.

K e m p n o ,  dnia 28* Grudnia 1833-
B u r g u n d .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 > Stycznia i  8 3 4 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa • * P P97J
po
96J

Obligi bankowe ąź do włącznie
ii t • H . • » • . # ■ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta- ,
wne . . . . •  • 971 97f

Listy zastawne W . Xiestwa
Poznańskiego. , • * _ lOlf **

Wschodnio-Prnskie . •  « 99 r _
Szląskie i . . . . . . lOSf —

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e ,
D nia  3o. Grudnia 1833 -

L ą d e m :  Tal. Igr. ten. Tal. Igri fen.
Pszenica .  .  1 18 9 i I  10 —
Zyto ,  .  .  2 2 I — _
Jęczmień wielki 1 — — . . — 23 9
Jęczmień mały —- 28 9 - —  21 3
Owies .  .  ,  — 25 — r -  20 5
Groch » . . — — —  — .

W o d ą :  Tal. Igr. fen; Tał. Igr i fenj
Pszenica (biała) 1 28 9  » 1 25 —
Zyto . . .  1 6 3 - i  3 9
Jęczmień wielki 3 3 3 - 1
Jęczm ień mały — — —i — ' —
Owies . . .  — 23 9 - —  22 6
Groch . . .  1 SO —  _ —
Kopa słomy . 8 17 6 I 7 20 —
Cemar siana .  1 5

V“ • '

—  30 ***


